
Akt IV

Bahati: Ali! Kijana! 

Wieczór już blisko,

Trzeba przed domem rozpalić ognisko!

Ali: To Bahati, natrętna zmora…

Bahati: Chodź do nas! na bajkę pora!

Ali: Przecież nie macie telewizora

Bahati: Przestań wreszcie być wybredny

Telewizor jest nam wcale nie potrzebny.

Mamy za to naszą babcię ukochaną

Z ciepłym głosem, z twarzą zawsze roześmianą.

Kiedy tylko świat zapada w nocna ciszę,

Do snu tuli nas codziennie i kołysze.

Śpiewa przy tym piękne pieśni

No i wierz mi,

Nie próżnuje,

Jak pajączek srebrną nić

Babcia bajki snuje.

Snuje cudne opowieści,

Dotyczące różnych treści:

O zwierzętach i o duchach…

(ale te nie przy maluchach)

Przestań dąsać się już wreszcie…

Nie jest gorzej tu niż w mieście…

Daj przekonać w końcu się… 

Na wsi wcale nie jest źle.

Ali: A niech Ci będzie,

Ciemno zrobiło się wszędzie,

To mnie wcale nie kosztuje,

Bajek słuchać tych spróbuję.



Tylko nie mów nic nikomu

I zaprowadź mnie do domu.

(nagle pojawia się Klituś Bajduś)

Klituś Bajduś: Zobaczymy co zdarzy się rano…

A tym czasem  Wam mówię dobranoc.

Czy to gwiazdy na niebie? 

Czy złoto…

Lala salama watoto…
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